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Wychodzi codziennie o godzinie trzeciej 
popołudniu. 


Przedpłata wynosi: 
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mę mer poledyńczy kosztuje 8 centów. 


Moskiewskie pożyczki. 
Moskiewski 


wyczerpał wszystkie 8 ; 
; posoby pożyczek, 1 
NA rc w sonen Ka zaw iddły ; nadal 
zały się niepo i jdżmy j 
Penia podobnemi. Przejdźmy je 
Najpierw zaprowadził 
państwie, rodzaj lombar 
składali prywatni 
p „procent. Rza 
niędzy wypożyczał 
część brał I i 


rząd w ostatnich czasach 


banki po całem 
dów, w których 
swe kapitały i otrzymy- 
d jednę część tych pie- 
pz cie a większą 
: płacił bankom procent. 
ceny nocześnie Wydawał asygnaty bezpro- 
RE e. Lecz gdy te asygnaty właśnie 
„ tych bankach składano na procent, to 
taktycznie banki te zamieniały jedynie 
€zprocentową pożyczkę rządową, na o- 
Procentowaną, która jeszcze wierzyciel w 
ażdej chwili wypowiedzieć i cofnąć mógł. 
A gdy później prywatni dłużnicy i rząd sam 
Nie byli w stanie spłacać należycie kapita- 
ów i procentu, więc zawikłano się tak z ban- 
ami, że już z nich w końcu nic ani rząd 
ani prywatni pożyczyć nie mogli, bo prze- 
stano bankom zawierzać kapitały oszczę- 
dzone. Zwinięto więc te lombardy w roku 
1859 przemieniwszy reszte długu na 37- 
łc: spłaty izaprowadzono bank pań- 
w a. 


Bank ten państwa przyjmował także 
kapitały na procenta, tylko że nie rozpo- 
zyczał już prywatnym, ale dostarczał po- 
życzek tylko rządowi. W zamian za 
składane u niego kapitały wydawał roz- 
maite procentowane bilety, który szły w 
obieg jako pieniądz. Tem tak hawnozyt 
papierów, że nie był w stanie wykupywać 
ich brzęczącą monetą. Rząd zaciągał więc 
pożyczki za granicą, aby zasilić bank zło- 
tem i srebrem i dopomódz ,mu do przy- 
wrócenia wypłat brzęczącaą monetą. Roku 
1859 pożyczono 7 mil, funt. szterl,, 1860 
roku 8 mil, ft. szt., 1862 r. 15 mil. funt. 
szterl., 1863 r. 6 mil. ft. szterl., 1862 r. 
100 mil. rubli. Ale to wszystko nie po- 
mogło, raz że rząd i połowy złota i sre- 
bra z tych sum nie dał bankowi, lecz u- 
Żył na inne cele, powtóre że zawsze po” 
kazywało się iż gdyby nawet bankowi 
państwa wszystko oddał był, nie byłby 
tenże wydołał żądaniom wymiany asygnat 
na brzęczącą monetę, gdyż w tym samym 
czasie oprócz póżyczek za granicą w zło- 
cie, rząd robił pożyczki i w Kraju, t. j. 
puścił w obieg asygnat kasowych na 
195 milionów a metalików na 84 mil. na- 
mnożył więc niestosunkowo papierów. 

Na co użyto tych wszystkich pożyczek, 
tego się nikt nie dowiedział. Rząd peters- 

urgski ogłasza wprawdzie zawsze bilans 
przychodów i rozchodów całego państwa 
na każdy rok z góry, ale nigdy nie ogła- 
sza wykazu i zamknięcia rachunku po u- 
płyniooym roku. Tak n. p. na r. 1864 o- 
głosił w bilansie niedoboru 46'/, milio- 
nów ; na rok 1865 22'/, milionów niedo- 
boru. Dawniejsze bilanse z r. 1862i 1863 
wykazywały jeszcze mniejsze nierównie 
niedobory. Ale ile po zamknięcin rachun- 
ów istotnego okazało się niedoboru, to 
utrzymują w tajemnicy. Kwoty pożyczek 
1 kwoty równocześnie wydanych asygnat, 
dają jedyną wskazówkę, a najlepszym 
barometrem kredytu rządu jest stan banku 
państwa. 

A stan ten banku doszedł do tego sto- 
Pnia, że już pożyczki rządowi dać ani po- 
średniczyć nie może. Do banku wracają 
głównie tylko własne jego papiery pro- 
centowane. Zapas złota i srebra już w tym 
nag! Spadł z 65 milionów na 55'/,. Rząd 
ra duży wał banku państwa do swych ope- 
pełni finansowych, i ubezwładnił go zu- 
7 Ae W ostatnich sześciu miesiącach już 

nycj pitałów, w banku na procenta składa- 
pitat ubyło 10 milionów I Więc albo ka- 
tni AN już nie ma w kraju, albo prywa- 
jit ie chcą powierzać ich bankowi, Bank 
F W kłopocie jak rozwikłać trudności 
re go zaplątały pożyczki rządowe, 


w któ 


"ny, który za czasów istnienia wydziału stano- 


więc nie jest w stanie pośredniczyć w dal- 
szych rządowych pożyczkach. 

W tym kłopocie rząd teraz nową stwa- 
rza instytucję, któraby mu ułatwiła po- 
życzki. Tą instytucją jest Zakład kredy- 
tu ziemskiego, na który bankier Frankel 
i kapitaliści belgijscy otrzymali przywilej. 

Kto wie że w całem moskiewskiem 
państwie ksiąg hypotekarnych albo zu- 
pełnie nie ma, albo są w najgorszym sta- 
nie, i żaden kapitalista obcy na takie hy- 
poteki nie dałby swych pieniędzy, ten 
zrozumie że zakład kredytu ziemskiego 
chociaż mówi i o dawaniu obligacyj na 
dobra prywatne, jednakowo albo bardzo 
mało albo nic dawać nie będzie. Lecz w 
przywileju tego zakładu jest punkt iż wol- 
no mu dawać i na rządowe dobra poży- 
czki. Ot i zagadka rozwiązana. Za pomo- 
cą zakładu kredytu ziemskiego zamyśla 
rząd moskiewski otworzyć sobie nowe 
żródło, nowy szereg pożyczek, a gdy 
wszelkie inne zawiodły i osobisty pań. 
stwa kredyt upadł, zamierza brać pożyczki. 
hypotekowane na dobrach rządowych. Ą 
gdy obligacje będą oprocentowane w gre. 
brze, więc spodziewa się ściągnąć kapi- 
tały z zagranicy. Za granicą jednak wat- 
pią czy te obligacje znajdą odbyt i czy 
takie pożyczki udadzą się rządowi. Już 
teraz przepowiadają że nie pożyczać na 
dobra skarbowe, lecz przedawać je be. 
dzie musiał rząd, aby otrzymać pieniądze. 


= m — 


Fundusz_ domestykalny. 


Do funduszn krajowego w Ściślejszem zna- 
czeniu słowa należy także fundusz domestykal- 


wego, osobny fundusz, pod zarządem tegoż wy- 
działu tworzył, i majątku stałego w papierach 
procentowych około 50.000 złr., przynoszących 
w odsetkach rocznie do 1.900 złr. w. a. posiada, 
i dawniej oprócz wydatków bieżących na płace 
urzędników i slug, na wydatki kancelaryjne itd. 
miał obowiązek zasilać teatr polski we Lwowie 
roczną subwencją 4.200 złr. wa. Po rozwiąza- 
nin stanów przeniesiono rubrykę wydatku tego 
na fundusz krajowy, a fundusz dome:tykalny 
oczekuje tylko sejmu najbliższego, aby weielo- 
nym został do fanduszn krajowego, do którego 
po zmianie stosunków krajowych właściwie 
należy. : m9. 

Teatr polski, jedna z najważniejszych in 
stytneji krajowych, zawdzięcza powyżej rzeczo- 
ną subwencję 4 200 złr. stanom galicyjskim, któ- 
re ten obowiązek przyjęły na siebie umową, ZA- 
wartą pod dniem 14. listopada 1845 z$. p. Sta- 
nisławem hr. Skarbkiem, pod warunkiem : ażeby 
zakład Drohowyzki ubogich i sierot, utworzony 
przez niego listem fandacyjnym z d. 1.sierpnia 
1843 a zatwierdzony odręcznem pismem Najj. 
Pana z d. 27. stycznia 1844 r. utrzymywał we 
Lwowie dobrą scenę polską, i takowej najmniej 
zh przedstawień raczej apanhei =op» Map 
odstąpiły stany galicyjskie n 
zakiądo gi BĘ Skarbka realność Frydrykówką 
(ogród Kortuna) nazwaną. Hr. Stanisław Skar- 
bek zobowiązał się powyżwymienioną umową 1 
listem fandacyjnym art. 21 utrzymywać we Lwo- 
wie dobrą scenę polską, — dawać najmniej 10 
przedstawień polskich miesięcznie i urządzić 
niedzielne przedstawienia tak, żeby na prze- 
mianę raz w polskim 8 raz w niemieckim 
języku dawane były. Prawo kontrolowania stu- 
sowności przedstawień scenicznych nadano wy- 
działowi stanowemu — a dziś krajowemu , któ- 
ry w razie zaniedbania sceny polskiej, ma pra- 
wo: napomnąć dyrekcję, albo też przez władze 
rządowe do ulepszenia przedstawień stosowne 
rozrządzenia przedsięwziąć ($. 10 umowy). 

Za życia hr. St. Skarbka cieszyła się toż 
scena polska dobrobytem; lecz po Śmierci nie- 
odżałowanego fundatora, zaszłej na dniu 27. pa- 
żdziernika 1848 przyćmiła się ta pomyślność 
znacznie. Po krótkim zarządzie Karola księcia 
Jabłonowskiego, e. k. namiestnietwo odebrało 
administrację zakłądn drohowyzkiego a z nim 
i teatru polskiego. Przemijali dyrektorowie 54 
den po drugim, pasując się Z potęgeb ajka 
niężnemi, a nie będąc w stanie z doch szk 
sy teatralnej i powyższej subwencji 4.200, Rii 
pędzić potrzeby najgłówniejsze utrzymama | 
tru, nie mogli nawet pomyśleć o ustaleniu p dy. 
szłości sceny narodowej, która tylko lepszą y$ 
tacją pieniężną i założeniem szkoły dramatycz 4 
utrzymana i podniesioną być może. „ Szkoła A 
zyczna W porównaniu Z ianemi krejami, małą 
nazwana być może, istnieje przecie; wynika więc 


kraju w cią 
rodzaju jak 
to objawem 
dobne nigd 
jeśli w mej 
dla braku wy 
i śpiewaków, rawy 

jejszej 8 , 
KE i moralności zaniedbano. 


jące, ZPAF i i 
ZY KDE H tak świetnie i od sejmu i od pry- 


dotowany teatr peszteński. 
watag A powszechnic, że dochody kasowe pol- 
skiej seeny lwowskiej w połączeniu z subwen- 
cją roczną 4.200 złr. nie mogą wystarczyć na- 
wet na utrzymanie sceny lichej , niedopieroż, 
dubrej sceny polskiej we Lwowie. Zubożenie 
kraju, osobliwie zad szlachty krajowej, Sprowa- 
dziło czasowe zobojętoienie dla teatro. Z.gubaiej 
jeszeze oddziaływa konkurencja z teatrem nie- 
mieckim, A s : 
administracji doznaje, i z upośledzeniem teatru 
polskiego, 
ubogich sierot“ ) ? j 
teatr polski o własnych prawie tylko siłach ist- 
nieja, a ruski upośledzony ze składek dobro- 
czypnych i samiennych rodaków wegetuje, teatr 
niemiecki, a raczej dyrekcja jego pochłania co- 
rocznie sumy ogromne, zawsze jednak nic do- 
brego wykazać nie maže a zakład na wielkia 


5 owodcm m:ẹdzy inuemi, 
świeże zdarzenie z dyrektorem Szmidtsem, w któ- 
rem fo zdarzeniu z jego strony jakie było po- 
stępowanie, zawyrokuje sąd karny, co go uwię- 
ził, z drugiej strony zaś brak dobrego zarządu i 
nadzora, główną rolę odgrywa. 


straty naraża, czego 


nię ząwarta 


trakde nie zawarta . 


rjo sjmowe 


1864koło . . . . . 1.000 


. Wii 


tylko potrzeba, zasilić ją odpowiednio dochodą ! 


mi, wzmocnić artystycznie, i ze szkołą drama- 
którą wskrzesić i ustalić należy — po- 
łączyć. Inicjatywa w tej mierze bezsprzecznie 
ków wydziału krajowego należy, któ - 
remu na mocy ordynacji krajowej w ogólności 
a szczególnie wedle $. 21 listu fnadacyjnego 
przysłaża prawo: „Czynienia rozrządzeń ` odpo- 
Widzimy jednak, że 

w tej mierze nie nie zarządzono. Gtówną 
przeszkodą była przyczyna ta, Że e. k. namie- 
stnictwo zawBze jeszcze administrację zakładu 
drohowyzkiego w swych rękach trzyma, dalej 
kr. przez dłuższy czas nie zwoływano 
że przy naprężonych stosunkach 
gu lat ostatnich na sprawy podobnego 
teatralna, mniej uwagi zwracano. Było 
bardzo smutnym, ponieważ sprawy po- 
y zaniedbywane być nie powinny, bo 
głównie ucierpiała scena narodowa 
kształcenia artystycznego aktorów 
to w dalszem następstwie daleko 


tyczną , 


do obowiąz 


wiednich w tej mierze.” 
dotąd 


że sejmu 
a w Końcu, 


upowszechnienia i wkorze- 


Jak narody inne pod berłem austrjackiem 
dbają o teatra narodowe, dosyć jest 


Wiadomo 


który szezególniejszej opieki obecnej 


a większą jeszcze Bzkodąj „zakładu 
jest forytowany. Podczas gdy 


Na poparcie zdania naszego przytaczamy 


wypis subsydjów, które Szmidts np. w roku 1864 
pobrał na utrzymanie teatru niemieckiego. 


A. Z zakładu ubogich i sierot: 

i. Subwencja kontraktem zabezpieczona 
10.000 złr. — et. w. a. 

2. Snbwencja nadzwyczajna w kontrakcie 

. 5.000 złr. — et. w. a. 

3. Subwencja druga nadzwyczajna w kon- 

2.000 złr. — et. w. a. 

t. Subwencja za listopad i grudzień 


2.066 złr, 67 et. w. a. 


Razem . . 19.066 złr. 67 ct. w. a. 
B. Z funduszu krajowego. 
i Za najem lokalności na sejm i kaneela- 


2.400 złr. — et. w. a. 
C. Z fundnszu kameralnego. 


( Wsparcie pieniężne z zaoszczędzeń 
3.00 


„000 złr. — et. w. a 
D. Od teatru ruskiego. 


+ Za przedstawienia dawane w ciągu roku 
złr. — et. w. a. 

Razem . 25,466 zir. 67 ct, w. a. 
Fóez tego przysłażało mu prawo: dawa- 


. . . 


nia pdut i balów, których szczególniejsze po- 
Wodznie niektóremi gazetami — ongi za naj: 
Wiśrpiodniejsze wychwalanemi, tak szamnie pod- 
Rogzpqo, dalej prawo poborn dziesiątego biletu, od 


przęłęawień optycznych, akrobatycznych it. p. 
nngh, jakiekolwiek miano noszących widowisk. 
Dalj wydano jeszcze w pieniądzach gotowych 
Z kay zakłada ubogich sierót oprócz powyż: 
Szyk pod A. 1 -4 wypisanej kwoty na mala 
rzazągtermistrza i garderobę 2.015 zł, na oświe- 
acje 500 zł i na różne wydatki teatru 
niejjockiego i polskiego 8.355 zł. 39 et., razem 
2 16 zł. 39 ct., zaś w roku 1863 wypłacono jeszeze 
alko więcej na subwencję teatra niemieckiego: 
a plecież pustki powszednie w teatrze niemieckim, 
połęzone z powyższemi jak na Lwów i zakład ubo- 
giely Drohowyża, olbrzymiemi nakładami pienię- 
żnój, dowodzą najmocniej to co dziennikar- 
stw ; publiczność światła od lat tylu wypowiada, 
że hm teatr niemiecki jest całkiem niepotrze- 
buy Chege bowiem dla pewnej części izraeli- 
tów, dla jakiejś części urzędników niekrajow- 


R o 1.025 zł, nakominiarza 150 zł, na 
8 


ców, ke szabasowo-Świąteczną, nie 
naley sh BI Kosztem ubogich i sierót, 1 nie 
wyrheać w jednem miejscu kilkadziesiąt tysię. 


eF 4. co ornie bez potrzeby, a w in- 
nen R na M naukowe i t- p., jak 
n. Pgzkole rolniczej w Czerniehowie— pod ty- 
tnią oBzezędności — wsparcia miernego odmą- 
Wracając jednak do rzeczy, chcemy po: 
min zupełnie stronę draźliwą takowej, która 
mitńwołnie pobadza do nieco gorętszego Zapa- 
tTYWnia się na nią, wszakże miech nam przy- 


| funduszu krajowego, 


O m A 
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Tani Rok IV, 


Przedpiatę przyjmują: 
Bióro KORE „GAZETY NARODOWEJ* 
nlicy Wałowej pod |. 285 m. | b 
PIY OGŁOSZENIA (luseraty) wszelkiego rodzeju 
przyjmują się za opłatą od miejsca objętości me 
drobnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty, stemplo- 
30 centów za każdorazowe umieszczenie. 
* brzedpłate i ogłoszenia na całą Francję DIZYJ- 
muje jedynie p. Ludwik Płońgski w Paryżu Bou- 
levard du Prince Eugćne 59. l 
w Wiedniu przyjmują ogłoszenia i prenumeratę 
bióra ADOBSOWE p. Alojzego Oppelika. W oltzetle Nr. 22. 
W st t Vogler, Wolłzeile 9. 
Haan wszekie winny być przesyłane „franco“ 
LISTY reklamace yjne nieopieczetowane nie ule- 
gaja frankowaniu. RĘKOPISMA nadsyłane do reds- 


kcji nie zwracają 8' 


vy 


najmniej wolno będzie wypowiedzieć, nę. 
teatr niemiecki, na podstawie doświadc SA 
tychezasowych, albo całkiem skasować, BlbO ĉo- 
zwolić mu o własnych siłach istnieć we Liwo 
wie, co 'jeźliby się mu udało, nabralibyśmy 
przekonania dopiero, że jest tu potrzebnym. 

Przy tak hojnem powyż dowiedzionem s8- 
fowaniu pieniędzmi na utrzymanie teatru nie- 
mieckiego — spodziewaćby się należało, że te- 
atr polski podobnemiż względami cieszyć się 
powinien, tem więcej, Że jako instytucja naro- 
dowa, z fandacji czysto polskiej i w mieście 
połskiem istnieja, i ponieważ fundator wyraźnie 
zobowiązał się, utrzymywać dobry teatr 
polski, i obowiązek ten kontraktowy na real- 
ności teatralnej zaintabulował. Widzimy jednak 
z powyższych szczegółów, że tąk mie jesr, po- 
nieważ dyrekcja teatru polskiego z fundacji hr. 
Skarbka żadnych subsydjów nie pobiera, tylko 
z funduszu domestykalpego a raczej krajowego 
4.200 złr. otrzymuje, — a co do użytkowania z 
wewnętrznego urządzenia teatralnego częstokroć 
tak npośledzoną bywała, że aż komisje władz 
wyższych interweniować musiały. Upośledzenie 
to możeby i jaśniej wytłumaczyć się dało, lecz 
przypominamy sobie co Śpiewał już Metastazio : 
| Sentirsi morir 

e non poter mai dir 
Morir mi sento! 

Wiemy także że teraźniejszy dyrektor sce- 
ny polskiej kilkakrotnie udawał się do wydzia- 
łu krajowego o zapomogę, albo przynajmniej 0 
pożyczkę na podratowanie upadającej sceny, I 
Że żądanie to odstąpiono c. k. natniestnictwu 
jako instancji, która dotąd jeszcze funduszami 
wszystkiemi rozrządza, z uwagą, że Rcena pol- 
ska koniecznie potrzebuje pomocy tsk ze wzglę- 
du na jej skład artystyczny, jakoteż na brak 
funduszów pieniężnych, i wezwano też c. k. na- 
miestnictwo, aby temu z obowiązku, z kontraktu 
wypływającego raradziło tem pewniej, że teatr 
niemiecki w ciągu roku tego już kilkakrotnie 
pieniądzmi znacznie zasiląno. W skutek tego 
podwyższono dyrekcji teatru polskiego subwen- 
cję o 500 złr., które jej z fundnszu hr. Skarbka 
wyznaczono. I temi to 500 złr. ma dyrekcja za- 
radzić aby scena polska była dobrą, i zadosByć 
nczyniła wymogom ezaan i publiczności! Koma 
stosunki kraju i te wymogi czasu i publiczności 
SĄ wiadome, ten przyznać musi, że taka snb- 
wencja w żaden sposób dobrobytu sceny polskiej 
nie może zapewnić, i że żądanie utrzymania do- 
brej sceny z dochudów bardzo lichych jest ist- 
ną chimerą. I tutaj przeto nadzieję wynarzamy, 
że sejm krajowy za najpierwszem zebraniem 
się, opuszczonej sceny polskiej się nżali, a wy- 
znaczając na jej utrzymanie kwotę stosowną z 
głównie pomyśli o usta- 
leniu środków na utworzenie szkoły dramaty- 
cznej, wzmocnienie szkoły muzycznej i połącze- 
nie szkół obadwu w jedno ciało. 

Bliższe rozpatrzenie się w sprawie nadaży- 
cia wydatków pieniężnych z funduszu ubogich 
i sierot na rzecz teatru niemieckiego znajdzie 


się przy artykule o fundacji Stanisława hrabie- 
go Skarbka. ' 


ZĘ a 


Przegląd polityczny. 


Okólnik p. ministra 8 iedli i 

M l prawiedliwości. 

Wczoraj dopiero ogłosiły pisma wiedeńskie ten 

okólnik, oczekiwany mianowicie w kraju na- 

szym, z łatwych do zrozumienia przyczyn. 2 

z moko, ctokawoteig, jak okólnik hr. Bel- 
erediego. . Komers pi £ TE 

alán CRAIN sr pod d. 29. lipea do 


„Najj. Pau raczył najw 

| 4 yższym reskryptem 
z d. 27. z. m. złecić mi najłaskawiej prowadze- 
nie ministerstwa sprawiedliwości, 


„Czuję całą wagę zadania, złożonego tem 
w me ręce. 

„Jakkolwiek mam najazczerszi wolę, do- 
kładania aż do ostatka PAE Gb sił moich, 
aby zadośćuczynić zaufaniu najłaskawszego Ce- 
sarza i pana naszego, nie mogę wszelako za- 
poznawać, iż najsumienniejsze nawet moje usl- 
towania nie odniosłyby odpowiedniego ska- 
tku, jeżli mię nie wesprze uprzejmie i czyn- 
nie pomoc Twoja panie ..:: 1 powierzonych 
Twemn prowadzeniu urzędników sądowych. 

„Wzywając jej niniejszem, sądzę nieodzo- 
wnem tA o Jleranki, w których jej wy- 
glądam. y > — 

„Zamiary Najj. Pana mają wyłącznie i je- 
dynie na cela trwałe ugruntowanie i jak naj- 
czynniejsze wspieranie dobra swoich ludów; 
wiuniśmy jako zadanie naszego żywota nważać 
przyczynienie Bię — każdy w swoim zakresie i 
według możności — do spełnienia tych wspa- 
niałomyślnych zamiarów. 

„Od stann sędziowskiego, jako 
do władania ustawą i przesadząni 
jmienia Najj. Pana, musze 
bezwarunkowo wymagać ni 
monarsze i ścisłej bezgt 

y Winien odznąc 


powołanego 
a prawa w 
przedewszygtkiem i 
ezłomnej wierności 
ronności, 

ęceniem i zacnością 
zat się mąż, w któ- 


2 


rego ręce składa państwo ważny urząd sę- 
dziego. 

„Ale wyrokom swoim zjedną on tylko wów- 
czas powszechne zaufanie, jeźli wydając je pa- 
trzy na nstawę, i tylko na ustawę, obcy 
wszelkim opiniom stronnictw po- 
litycznych. 

„Sale sądowe winny być przy- 


bytkami sprawiedliwości a nie 
stawać się areną walk polity- 
cznych. 


„Przytem winien sądzia mieć zawsze to 
przed oczyma, że postawiony jest jako sługa 
(państwa jedynie w interesie ludno 
sei, że partje żadnych łąsk nie wy- 
magają, ale oczekują tylko rozstrzygnięcia sę- 
dziowskiego; winien zatem postępować z niemi 
z godnością, aie oraz i z temi wzglę- 
dami, jakie obywatel winien jest 
dla obywatela. ; 

„Tylko tym sposobem zjedna sobie u lu- 
dności ów szczery i trwały szacunek, którego 
mu potrzeba w czynności urzędowej. 

„Będąc często w smutnej konieczności za- 
stogowywania ustawy karnej przeciw tym,co ją 
naruszają, niechaj czyni to z niewzruszonym 
namiętnością spokojem, i nawet z konieczną su 
rowością łączy ową ludzkość, eo i w wi- 
nowajcy uznaje jeszezże człowieka 
zbłąkanego. 

„Zasady te wypływają jasno z natury na- 
szago sędziowskiego powołania, i nietylko je- 
stem przekonany, iż pan... zawsze je podzie- 
lałeś, ale z pewnością liczę oraz na to, że w 
powierzonym ci zakresie będziesz je pod ka- 
żdym względem umiał przesadzić. 

„Do szczęśliwych mego stanowiska chwil 
będę iieczył, ilekroć mi się nastręczy sposobność, 
u tych, którzy nienagannem zachowaniem się i 
znakcmitemi pracami (hervorragende Leistun- 
gen) się odznaczą, pogodzenia ile możności 
względów słnżby publicznej ze względami na 
ich dobro osobiste; ale też nie mógł bym się 
ociągać od jakkolwiek smutnego obowiązku za- 
stosowania Burowości prawa przeciw tym or- 
ganom sądowniczym, co się pod jakimbądz wzglę- 
dem niegodnymi okażą zaszczytu, stać w na- 
szych szeregach. Podanie do mojej wiadomości 
tak jednych jak drugich, racz pan... uważać 
jako skt, za który Ci będę zobowiązanym. 

„Racz itd. +. Komers.* 

Do tego okólnika dodaje Presse następują- 
ce uwagi: „Ogólay program gabinetu dotąd stoi 
w półcieniu; dla tego też pojedyńczy ministro- 
wi nie są w stanie wydawać do swoich pod- 
władnych urzędników innego programu, jak tyl- 
ko ogóloikawy fachowo-ministerjalny. A zdaje 
się nuwit, że i w tych swoich programach fa- 
chowych widzą się zniewolonymi do niejakiej o- 
ględności. Czego to nie oczekują kraje niewę- 
gierskie po nowym ministrze sprawiedliwości ! 
Od tylu już lat stoi kwestja przeobrażenia ja- 
skrawo 7, dałsiejszemi stonnnkami sprzecznej 
procedury cywilnej, przerobienia usiawy i pro- 
cedury karnej; kwestja zaprowadzenia sądów 
przysięgłych, ułożenia ustawy o obiigach, Znie- 
sienia monopolu adwokatury, rozszerzenia za- 
kresu czynności notarjuszów i częściowego tym 
sposobem uwolnienia trybunałów od spraw, nie- 
stojących w koniecznym związku z zakresem 
sędziowskim ; kwestja odłączenia sądownictwa 
od politycznej administracji — od lat już stoją 
te i inne jeszcze, niemniej ważne kwestje na 
porządku dziennym, a opinia publiczna od da- 
wna nalega o rychłe onych załatwienie. Konfe- 
rencje rozmaite obradują w tym względzie, na- 
wet w gmachu ministerstwa ; sądownictwo czu- 
je porówno z ludnością ważność rychłego zała- 
twienia. Nie dziw przeto, iż z natężeniem wy- 
glądaao okólnika nowego ministra sprawiedli- 
wości przy obejmowanin urzędu. I oto mamy 
okólnik. Jak widzimy, jest on ogólnikowy, i wi- 
docznie peminął, niejedno, co prędzej czy pó: 
żniej będzie trzeba koniecznie rozebrać tro: 
skliwie.* 


Neutralne stanowisko rządu Stanów Zje- 
dnoczonych do cesarstwa Meksykańskiego 
uwalnia je na razie od wielm obaw, mianowicie 
wpadania uzbrojonych oddziałów ochotniczych, 
ale czy zawsze i czy długo tak będzie, to py- 
tanie, wiszące nieustannie jak miecz Damoklesa 
nad młodem cesarstwem. Rząd Stanów Zjedno- 
czonych cierpi tymezasowo rządy cesarza Ma- 
ksymiliaua. Presse wiedeńska donosi o wypad- 
ku następującym, który, jak powiada, ma ze 
Źródła zupełnie wiarygodnego : 

„W ostatnim już czawie wysłał cesarz Ma- 
ksymilign jednego z swoich szambełanów w 
poufnej misji i z własnoręcznym listem cesar- 
skim do Washingtonu. Powiernika tego zaopa- 
trzono w rekomendacje do kilku znakomitych 
mężów stanu rzeczypospolitej, i kazano mu naj- 
pierw skomunikować się z posłem francnzkim, 
panem Montholonem, który miał zbadać pole i 
przygotować posłuchanie u prezydenta. W tym 
też celu udał się dyplomata fraueazki z kopią 
cesarskiego listn, którą mu przywiózł wysłannik 
meksykański, do p. Sewarda i wręczył ją mini- 
strowi, który przyrzekł sprawę tę natychmiast 
przedłożyć prezydentowi. Już nazajutrz otrzy- 
mał p. Montholon od p. Sewarda uwiadomienie, 
jako byłoby mu przyjemnie o podanej orąz go- 
dzinie przyjąć u siebie meksykańskiego dworza- 
nina. Ten też z wielką radością posłuchał za- 
proszenia —- ale jakżeż został odczarowany, gdy 
mu p. Seward jak najuprzejmiej oświadczył, 
iż p. prezydevt szczerze ubolewa, ale ani mu 
dać posłuchania, ani listu jego monarchy przyj- 
mować nie może. Rząd washingtoński mie może 
bowiem równocześnie dwa uznawać rządy, a dla 
niego istnieje prawnie tylko rząd prezydenta 
Juareza. Dia osłodzenia pigułki oświadczył je- 
dnak p. Seward, iż jest umocowany dodać, 
jako przy obecnym stania rzeczy rząd washing- 
toński nie ma ani żadnego zamiaru aui powodu 
do mięszania się w wewnętrzne zamieszki Me- 
kaykn, i choćby tylko pośrednio, stawania po 


GAZETA NARODOWA z dnia 8. sierpnia 1865. 


stronia jednej z dwóch partyj. Cesara, który 
wielkie nadzieje pokładał w tej misji, miało 
nieudanie się jej dotknąć mocno, Co się tycze 
treści listu, który nierozpieczętowany wrócił do 
Meksyku, słychać tylko, że poczynając od za- 
mordowania Linkolna, gratuluje nowemu prezy- 
dentowi i wynurza otuchę, iż stosunki obu są- 
siednich rządów będą przyjacielskiemi “ 


Francja. Obecny system rządowy poniósł 
znowu znaczną klęskę. Dnia 1. b. m, odbyły się 
nowe wybory do rady adwokackiej w Paryżu. 
Rozsiano wieść, iż dawni członkowie nie będą 
wybrani, gdyż adwokaci mają być niekontenci 
z uchwały, wykluczającej ich z wszelkich spó- 
łek finansowych i przemysłowych. Tak jednak 
nie było. Obrano wszystkich dawnych członków, 
z wyjątkiem pp. de Labouile i Nicolet, którzy 
się przed sądami podjęli obrony księcia Mont- 
morency, któremu tytuł i nazwę starożytnej, wy- 
gasłej już rodziny nadał cesarz Napoleon. 

Monitor z d. 5. b. m. ogłasza okólnik mini- 
stra stanu, który stwierdza godną podziwienia 
spokojność przy wyborach municypalnych, jako | 
też objawiającą się wzajemnem poświęceniem od- ! 
rębnych pretensyj dążność wyborców do zgody. | 
„W oczach rządu — powiada minister — nie mo- 
gą być ani zwycięzcy ani zwyciężeni; my przyj- | 
mujemy tak powtórnie jak i Świeżo obranych | 
z równą gotowością, aby idea zgodności, któ- 
ra panowała przy wyborach, trwałą także w 
radach municypalnych.“ Okólnik ten jest cha- 
rakterystycznym wobac faktu, że nietylko we j 
wszystkich znaczniejszych miastach przesadziła | 
opozycja swoich kandydatów, i że w kilku miej- 
scach nie zalecały się wybory weale tą podzi- 
wienia godną spokojnością, o której wspomina i 
okólnik. | 


Włochy. Armia włoska bierze bardzo ży- 
wy udział w życiu politycznem kraju, mianowi- 
cie teraz wobec nadchodzących wyborów. Tak 
np. ogłasza neapolitański Pensiero rozkaz dzien- 
ny pewnego pułkownika następującej osnowy: 
„Towarzysze! Całym rzędem podłości, biędów 
i infamij sprowadził rząd włoski Italię nad kra- 
wędź przepaści. Już się reakcja klerykalna, co 
dutąd ukrywała się z obawy, pokazuje śmiało 
i jawnie na wszystkich drogach i ścieżkach, aby 
wypowiedzieć Italii wojnę. Co więc w tych 
czasach uroczystych jest obowiązkiem włoskiego 
żołnierza? Ażaliż milezeniem wobec tchórzow- 
skiego postępowania ministerstwa dewotek za- 
chęcać do zamachu stanu? Na miły Bóg, nie! | 
Owszem, przysięgam wobec Boga i ludzi, że w | 
razie popełnienia zamachu stanu, postanowiłem 
dobyć szabli przeciw zdrajcom. Poprzysiągłem 
wierność pewucmu imieniu, bo je naród pod- 
niósł jako symbol wyswobodzenia. Ale gdyby 
w imię tej przysięgi wezwauo mnie do zagłady 
narodu, wówczas przeklnę je, dosiędę konia i 
hajże na pretorjanów tyranii! Żołnierz włoski 
nie jest lichem narzędziem ; on ma tylko Italię, i 


jaj tylka winian, gilnżyć.* Pnłkawmk ten ma być 
wulecznym żołnierzem i rien z Boloni. Ża 


powtórzenie tej proklamacji został florencki Zen- 
zero skonfiskowany. 


| 
Szwecja. Król szwedzki wraz z małżonką 
odbędzie tego lata podróż po Niemczech i w 
Muskau na Szlązku, posiadłości księcia Fryde- 
ryka belgijskiego, zabawi przez czas dłuższy. 
Król pruski zjedzie się z nim w Erdmannsdorf. 
Zapewniają, że zjazd ten będzie miał cechę po- 
lityczną. 


Ameryka. Z Nowego Jorku donoszą, że pre- 
zydent Johnson puszcza na wolność wszystkich 
jeńeów wojennych wraz z jenerałami, pod wa- 
runkiem, ażeby złożyli przysięgę wierności. — 
Minister marynarki Stanów Zjednoczonych ka- 
zał zredukować eskadrę atlantycką na 10, a 
eskadrę rzeki Mississippi na 5 okrętów. 

Patrie otrzymała od. poselstwa brazylskie- 
go następujące doniesienie: Brazylia odniosła 
na dniu 11. czerwca ważne zwycięstwo. Obie 
eskadry, Brazylii i Paragwaju, spotkały się pod 
Riochnery na rzece Paranie. Walka była zcięta 
i trwała 10 godzin. Eskadra Paragwajui wznie- 
sone nad brzegami rzeki baterje zostały Łupeł- 
nie zniszczone. Z obu stron walczono mężnie. 
Straty zwyciężonych są ogromne. 


Ziemie polskie. Warszawski korespindent 
Gaz. Wrocł. pisze pod dniem 3. b. m.: „OU nie- 
Jakiego czasu bawi tutaj jenerał  Suchrzanet, 
który dawniej był ministrem wojny a v roku 
1862 na chwilę pełnił obowiązki namiestrika w 
Kongresówce. Niektórzy utrzymują, że Sychozą- 
net ma wyczekiwać chwili stosownej, w której- 
by można rządy Królestwa napowrót w. księciu 
Konstantemu oddać; między odwołaniem kerga 
a przybyciem w. księcia rządziłby tymczsjowo 
Suchozanet. Możemy z dobrze zawiadomiqego 
zapewnić źródła, Że myśli przywrócenia Kon- 
stantego bynajmniej nie zarzucono w Peteybur- 
gu. „Co wię tyczy Królestwa, przywiewa tutaj 
prawie codzień wiatr inny," gą to Słowa birdzo 
wysoko stojącej osoby, któreśmy dopiero %ez0- 
raj słyszeli. W Siedlcach miało spłonąć 10) do- 
mów; urzędowego sprawozdaniu jeszeze ni mą. 
Miano schwytać jakiegoś czeladnika szewśiego 
jako podpalacza." | 

Schles. Zig. zaprzecza podanemu |rzez 
dzienniki wrocławskie doniesieniu 0 areszbwa” 
nin trzech powstańców polskich w dworcu kolei 
w Görlitz w nocy z 28. na 29. z. m.; ja bO- 
wiem dowiaduje się z niezawodnego źródłayzecz 
miała się tak, że trzech Polaków, sądząc ś PO- 
wierzchowności wyrobników, ale posiadaąCy 
znaczniejsze sumy pieniężne a niemający Kart 
legitymacyjnych, przytrzymano i odstawiyo do 
granicy moskiewskiej. Jestto potwierdzeiie fa- 
ktu, ale nie sprostowanie. 

Dnia 24. bm. przybyć ma do Warszawy W. 
książę Mikołaj, brat cara, dla odbycia prze- 
glądu nad zgromadzonemi w obozie pod ar- 
szawą 8 pułkami jazdy, i inspekcji twietóz w 
Królestwie. 


Według Posenerkt łotry, sprowadzone z głę- 
bi Moskwy na czynowników do Litwy, popeł- 
viali takie okropieństwa, że tak jak Marawiew, 
widział się teraz i Kaufman zmuszonym, wielu 
poodsyłać napowrót do Moskwy. 

Do Nadwisianina piszą: „Mylaie obłiczano, 
iż tegoroczny pobór wojska w kraju przez Mo- 
skwę nakazany, wyniesie 13 z tysiąca. Myśmy 
przed kilku dniami otrzymali wiadomości pro- 
sto z Kongresówki, w których mowa, iż wój- 
tom zostały nadesłane od rządu tajne rozporzą- 
dzenia, nakazujące brać rekruta po piętna- 
stu z tysiąca ludności męzkiej. Przytem ogło- 
Bzono wygnanie na Sybir i konfiskatę majątku 
dla tych, którzyby ukrywali zbiegów. Każdy 
niestawający dobrowolnie do popisu, bez- 
warunkowo oddany zostanie do wojska bez wy- 
sług i na wieczne czasy. 

„Na Źmudzi ucisk i prześladowanie bez koń- 
ca. Lud cierpliwie znosi wszelkie zadawane mn 
ciosy, lecz w skrytości gotują się na wrogów... 
Moskwa usiłuje rozrzedzić szeregi tego ludu. 
Nie mogąc pochylić go na swoją stronę, wysy- 
la gromadami w głąb Moskwy w różne strony, 
a samą Zmudź zaludnia burłakami. Na każdym 
kroku dzieją się bezprawia. Dzisiejszemu rzą- 
dowi jedynie ehodzi o materjalne i moralne wy- 
niszczenie krajn. Zdaje się, że obrał sobie za 
posłannictwo krzewić piekło na ziemi. Waszę- 
dzie chaos, czy to w wojskowych, czy też w 
administracyjnych kołach. Bez ustanku sypi 
się rozmaitego rodzaju rozporządzenia k 
tajne, jedne drugim przeciwne. Niedawno 16 
żołnierzy z oficerem na czele, znikło z pomię- 
dzy wojsk, stojących na Zmadzi. Prowadzą on, 
dzieło rabunku na swoją rękę. Przed włościa: 
nami odgrywają rolę powstańców, a kto wie, 
czy nie są oni narzędziem w ręku miejscowych 
naczelników wojennych ? 

Do Chwałojń, klasztoru karmelitów, do Cy- 
towian i Kretyngi (klasztory bernardynów), o- 
raz do Kalwarji Żmudzkiej (dominikanów) przy- 
syłają zewsząd księży na więzienie. Po tych 
klasztorach znajduje się obecnie po paręset ka- 
planów, wystawionych na nędzę i poniewierkę 
żołdactwa. 


pa — 


Korestondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń 6. sierpnia. 

(rt) Wiadomy jaż wam zapewne okolnik 
nowego ministra sprąwiediiwości (podajemy go 
powyżej; p. r.) Otwartością, dosadnością wyra- 
zów i pięknem zasadami wyrówna on okólni- 
kowi ministra stanu, spraw wewnętrznych i po- 
lieji, hr. Belerediego. Jak br. Beleredi podnosił 
zasadę decentralizacji, tak p. Komers zasadę, iż 
sędziowie nie powinni wyrokować podług wy 
magań polityki. Jestto ważna skazówka, nieja- 
ko nagana. Ale na cóż się przydadzą najpię- 


knieisze nnomaienia, jeżli equine oko i Surowa 
ręka mie doópilnują, aby były w praktyce siu- 


chane ? Trafnie powiada pewien dziennik tutej- 
szy: „Wołać do biurokracji, aby przystanęła, 0- 
graniczała się wobec potrzeby decentralizacji, 
to jakby upominano zazdrośnego do obojętcości, 
skąpca do szlachatności i wspierania ubogich.“ 
Alei największa energia ministra i podwładnych 
szefów na nie się nie przyda, jeźli ludność sa- 
ma nie poczuje się, iż nie ona jest dla urzędów, 
ale te dla jej wygody, to otwarcie oświadcza 
p. Komers, jeźli lnduość sama czy to przez o- 
spałość, czy dla chwilowej wygody lub zysku, 
pozwoli urzędnikom nadużywania władzy. Pod- 
nosi to jako pobudkę główny organ nowego 
rządu, Debatte. Powinni wziąć sobie to do ser- 
ca, mianowicie nasi ziomkowie. Jeźli przed o- 
głoszeniem dopuszczano się codziennie i jawnie 
gwałtów na ustawie o wolności osobistej, nie- 
tykalności mieszkań i listów, to ich w tem głó- 
wnie wina, że choćby z narażeniem się chwilo- 
wem, nie dopomnieli się głośno szanowania 
nstaw. 

O komisji do rewizji ustawy karnej i pod no- 
wym ministrem sprawiedliwości, w dawnym 
składzie i trybie, podług dawnego projektu, tru- 
dno orzekać stanowczo, dopóki praca nie wy- 
Btąpi na jaw zupełnie; ałe to o tym projekeie 
„zrewidowanym* wiadomo, że wywołał jeszcze za 


wróży nie najlepiej o nowym ministrze. Trudno 
też, aby Rada państwa, w jaki(;kolwiek zebra- 
na będzie formie, przystała na ustawę karną, 
która grozi zawichrzeniam narodowości i zni 
weczeniem życia publicznego. Ależ obaczymy, eo 
Bię jeszcze stanie, 

Jeduym z najpierwszych ważoych kroków 
nowego rządu będzie podobno zwołanie sejmu 
Węgierskiego. Czas to już najwyższy jeżli sejm 
ma gię zebrać w październiku, ' 

Pan Mazuranicz i jego poprzednik na kan- 
elerstwie kroackiem przytłumili wszystkie dzien- 
niki niepodległe. Przyczyniło się to do tem ściślej- 
szego połączenia opozycji przeciw systemowi 
rządowemu, co przez pięć lat nie zgoła nie u- 
czynił według Życzeń i potrzeb kraju, a umie 
IŚĆ tak z panem Majlathem jak i p. Schmerlia- 


giem, Obo stronnictwa opozycyjne, unionistów, | 


którzy ścisłego, i narodowčów, którzy wolniej- 
szego żądali połączenia z Węgrami, zawarły po 
roku 1861 sojusz. Unioniści przestali widzieć w 
narodowcach stronników wszelkiego faktycznego 
rządu i posądzać o separatyzm południowo sło- 
wiański; narodowcy pojęli słuszność twierdze- 
nią unionistów, iż bez solidarności z Węgrami 
Kroacja będzie odosobnioną, bezwładną wobec 
tendencji Wiednia. Program sojuszu unionistów 
i narodowców kroackich jest następujący: Łącz- 
ność przeciw zamiarom kanclerstwa; ułożenie 
państwowych stosunków  Kroacji do Wiednia 


jest kwestją, wspólną Węgrom i Kroacji, i Kro- 


aci Ułożą ją ręka w rekę z Węgrami; dopiero 
po załatwienin tej kwestji można uregulować 


| 
| 


| 
| 


stosunek znowu wzajemny Węgier i Kroacji, ^ 
Kroacja zastrzega sobie, że uregulowanie to 08% 
stąpi drogą dobrowolnego, przyjacielskiego ukła” 
u z Węgrami, 

Kiedy za rządów p. Schmeelinga tego roku 
ogłoszono zwołanie sejmu kroackiego, pierwszym 
objawem tego sojuszu miał być uroczysty pro- 
test przeciw powoływauin delegatów z sejmu 
kroackiego do wiedeńskiej Rady państwa. Mimo 
przeróżnych sposobów i sposobików p. Mazurs' 
nicz i p. Schmerling nietylko przy wyborach. 
do sejmu zostali na głowę pobici, ale jeszeze 
przed dokończeniem onych musiał p. Schmerling 
zrzec się rządów. Obecnie sprzymierzeni posta- 
nowili na przyszłym sejmie nietylko protesto 
wać w razie potrzeby, ale owszem postawić pro'= 
gram pozytywny dla zbudowania przybytku, któ 
ry ma odpowiedzieć wymaganiom kraju i ubez-_ 
pieczyć go. Względem stosunku do monarchii, 
uznają sprzymierzeńcy wspólność z nią pewnych | 
spraw i potrzebę wspólnego onych traktowania; | 
ale które to Bą sprawy, i sposób ów traktowa* 
nia, uzna niezawodnie sejm kroacki jako kwe- 
stję, wspólną Węgrom i Kroacji; poczem zabie 
rze się do uregulowania stosunków Kroacji do 
Węgier. Stronnictwo rządowe składa się tylko 
z narzędzi p. Mazuranicza; a na dowód jak 
straciło ono głowę, dość przytoczyć, że gławuś_ 
Agramer Zig., która przeszło 30 artykułów na. 
pisała za wysłaniem delegatów do Rady pań: 
stwa, dzisiaj klnie się na wszystko, iż o tem 
nigdy nie myślała. y 


Florencja 4. sierpnia. | 

(4/0) Gdybym mówił różnemi językami, |. 
gdybym miał chęć taką, iżbym myślami góry 
przenosił, a gdybym wiadomości politycznych. 
nie miał, byłbym zawsze jako miedz brzęcząch 
albo cymbal brzmiący, s 

W podobny sposób, z małemi tylko różni 
cami, wysławiał się w jednym z listów swoich 
Paweł św,; w podobny sposób i ja dziś mł 
korespondencję rozpoczynam, aby ze słów przy 
toczonych wysnuć nić rozprawy. Niestety, 56 
nie nie zdadzą się wszelkie preludja, bo jak w! 
dzę, to nie tak łatwo z niczego coś wyprowś 
dzić. Nie — pustki w około, polityka we Wł 
Bzech zaumarla, aż strach mię zbiera na sam” 
przypuszczenie, że może tak jeszcze potrw 
parę tygodni. Gdyby chociaż we Florencji by?) 
gryzetki i loretki, uganiające się w przep? 
sznych powozikach po publicznych ogrodać!, 
to zasiadłbym na wzór francnzkiego -korespó” 
denta i pisałbym wiele o niczem. Ale jak ” 
nieszczęście i te boginie modnego świata 0P% 
ściły na lato naszą stolicę, i tylko jedna zwiji, 
ła się wczoraj na bystrym koniu w ogrody, 
„Alle Cascine“. Koń się spłoszył, amazoti; 
spadła, Zenzero napisał uszczypliwy artykt4- 
na tem koniec. Krół, połowa ministrów i bota i 
cze wyjechali do wód — we Florencji poz b 
sama piechotą. czyli, jąk ja tam świat wy 
Bzy -uażywa, hołota. Czyż pomiędzy tą pora 
stałą warstwą społeczeństwa mogą się odbyW 
wielkie polityczne rucby ; ezyż hołota wywieć 
jaki wpływ na zmianę działań ministrów. V 0P 
nione mówi, że nie; Nazione zaś twierdzi, * 
może, i dla tego pisuje codziennie gromki 
rozprawy, aby p. Lamarmora zechciał raz ju 
wystąpić z politycznym programem, którybi 
służył wyborcom za słup oguisty przy urpić 
elektoralnej. Mnie się zdaje, że Nazione ma 80 
sznosć, ż6 ona joko organ postępowych (hołoty)! 
wywrze ostateczny wpływ na prezydenta i prze”, 
łamie jego naganny upor. | 

Chciałem się ostatecznie dowiedzieć, kiedy 
też przybędzie p. Ulloa, więc poszedłem do p% 
mieszkania ambasadora. Zląkłem się na widob 
owych przyrządzeń w najętym pałacu, za któ”. 
rego jedno piętro płaci p. Ulloa 30.000 fr. ro 
eznie, bo myślałem, że to przygotowują aparts 
menta dla samej Douny Izabeli. Ujrzałem dwóch 
czarnych jak węgiel murzynów, eo o kilka d 
wyprzedzili swojego pana; od portjera dowie 
działem się, że reprezentant dworu madryckieg" 
nadjedzie dziś po południu; nie daleko zaś póź” 
tacu spostrzegłem klerykalny dziennik Z Armonitn 
który dziś właśnie ie słowa umieścił: „Pan UV. 
loa. to były dzienoikarz, wyszezególniający 


| największą niechęcią ku Barbonom.* Dla cze 

dawnego ministerstwa protest tak dziennikąr | 7 Armonia w ten sposób napisała? Czyż sądzi! 
stwa jaki w Radzie państwa. Trzymanie się go, | Siostra Unity katolickiej, że słowa jej popsujł 
mianowicie eo do części ustaw politycznych, | opinie ambasadorowi? Istotnie, to trochę mie 


sznie | 

Kiedym poruszył już dziennikarzów , to 
wam jeszcze jedno opowiem zdarzenie. Diritti 
targnął się na pewnego porucznika piechoty, / 
w kolumnach swoich zmieszał go najniewinnić 
z błotem. Obrażony przyszedł do redakcji z ż4 
daniem zadośćuczynienia. Redaktor odmowo% 
dał odpowiedź, a dnia następnego umieścił roż' 
prawę, w której zaprosił cała dziennikarstw! 
włoskie, aby ono zechciało wydać sąd stano” 
wczy, czyli mą nastąpić pojedynek, czy nić 
Diritto nie omieszkał się przedstawić jako mę 
czennik sprawy publicznej, podobnie jak Dw 
szyński, gdy go Konstanty posłał w sałdaty! 
Zapytani dziennikarze krzyknęli po raz pierw, 
szy jednogłośnie, że redaktor nie może dawai 
nigdy satysfakcji. Parę chwil myślałem, zk 
się wzięła taka w zdaniu harmonia. Rozum 0% 
powiedział mi krótko: Mniej więcej praw! 
wszystkie czasopisma, z wyjątkiem Nazioni 
L'Opinione, Perseveranza, nie wyszczególniaji 
się zbyteczną powściągliwością pióra. Oczer” 
najniewinniejszego, to na porządku dzienny, 
Aby nie być z czasem w podobnem jak Diril 
położeniu, lepiej krzyknąć: „Redaktorowie PO. 
jedynków przyjmować nie mogą“ — i w ten 8P., 
sób nikt ich już, jako asekurowanych, nie “iy 
zwie. Ja z mej strony sądzę także, że każ st 
redaktor, będący głosem opinii publicznej, ject 
w tym wzgiędzie w niemożności bicia się; ob 
z drugiej strony dałbym im radę, aby nie 
rzacali każdego błotem, bo żułować ich nić ejj 
dę, jeźli nie przyjąwszy pojedynku, będą m% 


, 


DESNW f 


- 


ji, A Potem a la Mousieur K. Z. przyją 


kije. 


os- zarzutów publicznych każdy publicznie wytłó- 
kla- Mączyć się powinien. Ze zarzutów tajnyeh nie 
można często inaczej Się oczyścić, jak radykal- 
oku "emi środkami. | i j 
zym Sprawa p. Villata jeszeze nie ukończona, 
pro- Qńcerowie 1. pułku wystósowali list do narodu, 
jmu w którym wzywają, aby zapaleńcy zechcieli się 
imo powstrzymać ze swemi skargami, umieszczane- 
Ira- mi po dziennikach, które tylko nieprzyjąciołom 
"ach Pożądanemi być mogą, i żeby tak długo o puł- 
020 Owniku nie wydawali sądu, dopóki on wszy- 
liog stkich papierów w ręku mieć. nie będzie. Cheie- 
sta- byśmy aby jak najprędzej ukończono tę dra- 
m zliwą sprawę, która rzeczywiście rzaciła bar- 
ról dzo wiele cienia tak na pułkownika, jak i 
któł ną sąmega ministra wojny, który zapewne dał 
bei rozkaz rozstrzelania kilku ochotników. 
chii W Ankonie mamy jaż chorych na cholerę 
| ch PO 150 dziennie. Ambasador francuzki, Malaret, 
a; Wyjechał dziś na dwa miesiące do swej ojczy- 
k zny. W Tunis znieważyli mieszkańcy, podobnie 
va jak w Aleksandrji przed dwoma miesiącami, ry- 
wą aków włoskich, nie szanując wywieszonej ban- 
bi dery na statkn. Konzul zaprotestował. Przedsię- 


wzięto kilkanaście aresztowań. Cholera w Afry 
IO, ce ustała prawie całkiem. 


jak 

wus vopna] 

nä’ . 

ań: Kronika. 

tem — Gimnazjum polskie, Franciszka Józefa, mie- 
Bzczące się obecnie w zabndowaniu klasztornem 00. 
bernardynów we Lwowie, pomnoży się z Nowym ro- 
kiem szkolnym 1865/6 o dwie klas od razu. Do 5 klas 

ni, 1 dotychczasowych przybędzie% i ma, Ponieważ klasy 

6 te nie mogą się pomieścić w rzeczonem zabudowaniu, 

yo przeto magistrat poczynił kroki, celem wynajęcia sto- 

HT sownych lokalów, 

1 — Amnestjowana temi duiami z Krakowa przez N. 
ani Pana p. Wiktorja Ostrowska i wywieziona ztąd do 
pih Michalowiec , przybyła tamı w stanie tak chorym, że ka- 

mó pitan moskiewski przyjąć jej nie chciał i uczynił to do- 
rzy Piero na usilne jej prośby. Natychmiast żona naczelnika 

pó Ustąpiła jej swojego pokoju i łóżka, Nazajutrz przybyła z 
wi, Krakowa Słetnia jej córka i przywieziono jej pieniądze, 
wa tudzież suknie i bieliznę. Tąż samą doróżką wysłano na- 
yio zajutrz P Ostrowską już znacznie zdrowszą do Miechowa 
NU pod strażą jednego kozaka. Naczelnik miechowski uwol- 
rw% nil ją bezzwłocznie, poleciwszy jej tylko, aby przyszedł- 
ydy szy do zdrowia, zaneldovata się do naczelnika w Piotr- 
spy” kowie, gdyz majątek jej Pasieczyca leży w Piotrkowskiem 
acir Opuściła p. Ostrowska pal bez żadnej asystencji i 
jün“ taż samą doróżką krakowską pojechała do stacji kolei w 


, gó Zawierciu, aby ztamtąd wrócić do siehie, 


pd scena krakowska. Teraźniejsza dyrekcja teatru 
nj kiego W Krakowie, pozyskała, jak „Dziennik War- 
r) polskieg Eo. 
ie szawski* donosi, kilku artystów warszawskich dla swo- 
n jej sceny. 
i jä 1 
i — Podatek od psów. Krakowska komisja namię- 
aah- stnicza zaprowadziła na nowu podatek gminny od psów 
tę. wszelkiego gatunku w obrębie twierdzy, miasta i przed- 
de p. 
1y mieść, a to aby zgubny zwyczaj trzymania psów Z powo- 
040” konomicznego i sanitarno- policyjnego powstrzymać. 
é du e - 
wa — Radca ministerjalny ks. Szaszkiewicz został 
jers teraz — jak donosi „Słowo“ — uwolniony z posady w 
op ministerstwie stano, gdzie w sekcji oświaty i publiczne- 
26 go wychowania pracował., Już dawniej został kanonikiem 
A kapituły przemyskiej, dokąd też dnia 10. bm, POLÓWE 
ju i . będzie. 
a 13. instalowany 3 m 
ję — Nowe przedsiębiorstwo p > x s n i 
ało kowie. Pan Kostecki zamysla tam 8 a ae zagra- 
tyh dzić biuro korespondencyjne, A i 4 Re 
h : iennikarzom antogratow8ny e p 
r40: nieznym dziennik omy e Aa polskich dajen- 
cyj z wiadomościami najważniejs saa kie- 
gdy TY prywatnych listów Z Galicji, królestwa A 
po go i Krakowa, oraz doniesieniami ze" wezel- 
dob spondencje te mają zawierać tylko same R ać 
-kich uwag, i przesyłane będą w kopertach tylko re ; 
zt -daai ió będą 4—8 razy na miesiąc, i docho 
ró kcjom ; wychodzić będą i dzin pierwej 
„tk dzić będą na miejsce przeznaczenia R CZUJE a wiada 
niżli dzienniki krakowskie, tak przynajmniej z4po 
óch dzienniki kra A A 
doi prospekt. Cena roczna 6 zł. i to bd as m 
rid — Milionowe spadkobierstwo. MROK i. bai 
egó wany“ pisze: „Na jedną z krajowych e GIER spad 
p” chodzącą z królestwa Polskiego) ej Ę >. ziodi 
nid! akładająca się przeszło z_16U 1 a r ASENG 
yl A aaae d ABE: a 
Bić | 


(Gospodarstwo, przemys 
nji i handel. 


NC . NEA isztwa tających, jak : i Na tuteiszej akademii rol- 
X. SIZ Ux Daver 7 odejrzeniu czarnoksięztwa zostających, j? 6. sierpnia. isZe| akademii rol 
PO Ka. a A A % o dwie mil ztąd w jednej wsi istotnie» a rozpocznie Się dnia j 
toć omyślne i rocznych żni- | chociaż bezskutecznie popróbował pewien | wać będzie da d. 7 października br. bez- 
pomy sprawozdanie o tegorocznych żni j l nw hodowli drzew owocowych dl 
jill wach, odwołując się przytem na otrzymane | gorliwy gumienny. i je wielki | płatny kurs h. Cel tej krótkiej a 
i ze wszystkich stron prowincji naszej do- Włościanom czuć sie też daje wi nauczycieli ludowych- Cel tej krótkiej a 
tej niesienia, iż zacząłem już S iawać, | niedostatek — wszak podczas żniw — 00 gruntownej nauki, jost jauni, 
jj Czyli nasze biedne naddniestrzańskie Poku- rzecz niepraktykowana w tych Foto ludowi mający międź 
iy cie dotychezas jeszcze do błogosławionej | zarobek się proszą, lecz ENĘY ż: na- | drzew owocowych, s 
pů liczy się Galileit — My bowiem — Bogiem | nie mogą. bo cóż nat A toy brak więc | za przykład, bądź i 
i y, bow k jẹ nie wypłaci? Na br e J ez to sposobność nauczyć się 
ot a prawdą mówiąc — żniw nie mamy tuża- | wet kosarz się ać się nie możemy, bo pła- | ke. mają Ea 
wI ych. Oziminy spalone wiatrem i dotknięte | robotnika uskarz Żeńca, mawy ich wię: | Sami tak wa ki r ogrodn akademicznego 
„ Dóźmemi mrozami, skwar słoneczny, nie | ege po 15 centów za żeńca, skiego, Inspektor jął na slebie obowiązek 
n0 Przerwany ani jednym dostatecznym desz- | cej niż potrzeba. i dotyka nas ręka | p. Hannemann przyj nero PoWiąze 
ji czem od pi j wiosny do dziśdnia, wy- Drngi jaż rok z kolei doty i raz | nauczania tak teoretycznego, 
7 li} A pier Wapa] dry t siew sif złe Boża, raz dawszy nam za wiele, a. ólu | cznego, i jestem pewien, 
nę wio © Poprzzorywaliky Po największej | za mało wody, my zaś špiowany Byly: zka przybędą, uauczyoiel 
UL cześci Zyta posiali natomiast hreczkę, szko- | Boże Abrabama“ i siedzimy cicho. Tona i, | Da nauczycieli do Proszkowa, 
ty da czasu i kosztów, bo hreczki nawet nie | śmy i wam o naszej niedoli A Io u%B | Z tego kursu. 4 : 
W znać od ziemi. Plon pszenicy zdawał się | gdyby ono sprawozdanie nie ocknę śmy jeszcze do takiej perfekcji, 


być odpowiedniejszym, przyszło do żniwa, 
z irca Wyslewu ledwo 4 kopy w przecię- 


Że 


“wiatru czemprędzej do szczęśliwych unoszą 
sąsiadów. Lud nasz zaczyna przypisywać 
przyczynę tej lokalnej posachy czarom igu- i 
słom; spytasz go, udpowie ci każdy na 8e- 
rjo: „to wied'ma meży nami“ i mało co bra- 
kuje, iż nie zabiera się do pławienia bab. W 


yio z letargn; przykro bowiem czytać Po 
myślne wieści o sobie, bez siebie. ( za 
Kukurudza, pocieszająca nas | wny korespondent pozwoli nam zrobić U 


GAZETA NARODOWA z dnia 8 sierpnia 1865, 


aż neam a a w w 


kałemi,* 


ztamtąd. 


a nawet i za granicą.. 
— Zabraną i znalezioną broń i przyrządy 


w Toruniu ogłasza w dzienniku urzędowym obsz 


własności, inaczej bowiem będą te rzeczy skarbowi 


przyznane. Także sąd we Wrześni ogłasza podobne ob- 
wieszczenie o broni, zabranej w sierpniu 1863 roku na 


granicy Królestwa, 


Ale nikt nie dowierza tym ogłoszeniom i nikt się 


nie zgłasza, bojąc się, aby go nicuwięziono, 


— Falszerstwo weksłów. Leon Finck von Finc- 


kenstein starożytny hrabia świętego cesarstwa rzymsko 


niemieckiego, właściciel Brzozówca pod Trzemesznem 
w Poznańskiem został na rozkaz król, sądu okręgowego 
w Trzemesznie uwięziony za fałszowanie wekslów. Długi 
wekslami mają około 


jego całe wraz z podrobionymi 
70.000 talarów wynosić. 

Dr. Paiacki izięć jego dr. Rieger znajdowali się 
w drodze z Maleczu do Pragi w wielkiem niebezpieczen- 
stwie, konie spłoszone połamały powóz, dr. Rieger zdo- 
łał wczas zeskoczyć, dr. Pałacki upadł pod wóz, i poka- 
leczył sobie głowę, Rana nie była jednak niebezpieczną, 
p. Paiacki znajduje się bowiem już w Pradze bez obawy 
większej słabości. 
Pożar. W nocy z 26. na 27. lipca spalił ogień w 
Przewożu. własności p. Aleksandra Zdzieńskieg » wszy- 
stkie zabudowania gospodarskie, a mianowicie 3 stodo- 
ły, 2 szpichlerze, amerykańską miócarnig, 1909 eetnar. 
słomy, 1500 cetnarów siana, trochę zboża i wiele in- 
nych narzędzi. Suma poszkodowanemu zalikwidowana 
wynosi 9.293 zł. Ze spalonych przedmiotów zabezpie- 
czone były w krajowem Tow. wzajemnych ubezpieczeń 
od ognia tylko stodoły i spichlerze. 


— Dnia 81 zm. spaliła sie gorzelnia w Smarzowie, 
w powiecie łopatyńskim. Szkoda wynosi 14.000 złr, 


budynek był na 10.000 zir. zabezpi Ogień miał 
być podłożony, Aa O r 


— W Medyce, w powiecie mościekim, spaliły się w 
nocy Z dnia 1. na 2, bm. wszystkie zabudowania go- 
spodarskie wraz z domem mieszkalnym probostwa gr. 
kat., tudzież dom włościański i dwie stodoły. 

— Pożar lasu W lesie dworskim w Wielkich Mo- 
stach wybuchł pożar dnia 21, zm. prawdopodabnie przez 
nieostrożność, i Toższerzył się aa przestrzeń 1 morga, 


Spaliło się 6-8azów drzewa rąbaneazo i kilka fur wegla. 
Drzewa zaś bardzo mało uszkodzone zostały. — 


— W Borkach, w powiecie nianowskim, powstał po- 
Żar w lesie dnia 30. z. m. i rozszerzył się na 4 do 5 


morgów, przyczem spaliło się także drzewo zrąbane 
wartości 130 złr. 

— Tarnów 6. sierpnia 1865, W numerze 17i przynosi 
„Gazeta Narodowa“ smutną wiadomość iż w klasztorze 
00. Bazylianów w Buczaczu spłonęło trzy biblioteki, ga- 
binet fizykalny i naturalny , i rozmaite drogocenne zbiory 


wartości krociowej. 

Słuszna uwaga iż klasztor zajmujący się oświatą pu- 
bliczną , oddający znakomite usługi krajowi — spodziewa 
się i żąda pomocy od kraju. 

Utrzymanie nadał tego klasztorui zakładu naukowego 
powinno być zadaniem i rzeczą krajn całego,i to nie tylko 
Galicji ale Austrji. 

Wyjednanie i przeprowadzenia wielkiej Loterji 
fantowej o 200.000 losów po 50 kr., może dostarczyć 
funduszów do utrzymania krajowi i ludzkości, tego od 
wieków tyle dla ludzkuści zasłnżonego zakładn nauko- 
wego, który bez tej pomocy jakis może ezas potrafi we- 
gelować a potem zmarnieje i wniwecz się obróci, | 

Gdy przed kilku laty wylew Wisły nawidził okolice 


na wsi, którego 
elementarne — I 


(5zan0: 


Jakis krewny tej rodziny zmarł w Ameryce bezdzietnie. 
Był on tegoż samego herbu i nazwiska, chociaż niewia- 
domo podobno jakie rzeczywiście pokrewieństwo istnia- 
ło między niw, 2 członkami rodziny, w kraju zamicsz- 


Dalej dodaje „Tygodnik“, iż bardzo by pożądnnemi 
były dla kraju te miliony, i zachęca, by mający prawo 
do tej sukcesji zespoliłi starania dla wydostania ich 


Rodzina Gostkowskich zamieszkuje nietylko w kró- 
lestwie Polskiem. lecz również w Galicji i Poznańskiem 


jo- 
jenne oddają teraz sądy pruskie! I tak sąd Ba M + 
+rn 

spis broni, amunicji i innych przyrządów zabranych 7 
Toruniu, Zalesiu, Podgórzu i Orzechówku w ezagie po- 
wstania polskiego, wzywajge właścicieli do zgłoszenia 
sią po te przedmioty. Sąd w Środzie ogłasza podobny 
spis wraz z wymienieniem dokładnem miejsca i czasu, 
kiedy i jaką broń zabrano, i żąda udowodnienia praw 


p uw 


(W) Z Proszkowa (na Szlązku pru- 


nnemi i w hodowli 
użyć wieśniakom, bądź 
dawać im radę lub nau- 


gałęzi gospodarstwa wiej- 


U nas w Polsce nie doszli- 


donoszę o tym fakcie, aby wiedziano, jak 
się dzieje u sąsiadów (szan, korespond, A 


loterję fantoą na korzyść |Nadwiślan, i dopiero potem 
wystarał się U wysokiego ministerstwa o zatwierdzenie 
onejże, a z funduszu który wpłynął z tej loterji posta- 
wiono hrabieu Mensdorff najświetniejszy pomnik, bo kil- 
komilowe wły nad Wisłą, jak dotąd lud okoliczny wska- 
zuje nad Wsłą na dawne lainy i wały Kazimirowskie, i 
wie dokładze komu je zawdzięczać, 

Gdy przd parę tygodniami zgorzał klaszlor Admont 
w Styrji, urgdzono loterją fantową o 120.000 losach po 
50 kr.” * 

I kiasztr 00. Bazyljanów w Buczaczu i zakład na- 
ukowy tame, moze się spodziewać że gubernator Ga- 
licji terażnijszy» wsparty przez dawniejszego a teraźniej- 
szego minisra , dozwolą podobną lotecję fantową dla kla- 
szioru OU. Jazyljanów. 

Jdzie tyko oto aby się parę osób podjęto tej pracy i 
zawiązało w komitet na ten cel we Lwowie co się może 
oścdnictwem „Gazety Narodowej,” 


słać za p 
A 


Ostainie wiadomości. 


Warsztat przekształcejący karty europej- 
skich państw, przeniósł teraz swoją siedzibę do 
Berlins. Bo taż rzeczy wiście pełne są pruskie 
dzienniki półurzędowe i niezawisłe nowych pro- 
jaktów, jakby kartę polityczną przerobić, natu- 
ralnio ia korzyść północno niemieckiego mocar- 
stwa. O środki, o przyzwolenie tych państw, 
któreby w tem przekształceniu Europy mogły 
także glos zabierać, nio troszczą się wcale w 
Berlivie. Wynagrodzenie dla Austrji, dla Włoch, 
dla Francji znachodzą pruscy anekajoniści po 
wszystkich kątach Europy, wyjąwszy we wła- 
snym kraju. Że Prasy cadzym kosztem massa 
kię powiększyć, to się ma samo z Biebio ro- 
a o aP w Wiedniu nabrała pozornia 
Rp okojniojszej fizjonomii -— tak pisze korespon- 
deut Pester Lloyda, który w ostatnim czasie co- 
lował waryzodnością w swych nader spiesznych 
doniesieniach wiedeńskich; — mówię, pozor- 
nie, gdyż w rzeczywistości sytnacja pozostaje 
niezmiernio serjo. Giełdę alarmowały d. 4 „bra. 
grośąb pogłoski o wojnie, i dla tego nazajutrz 
dzienniki półarzędowe masiały uspokajać. Za- 
pewniają jak najdokładniej, że rokowania z Pru- 
sami „we zostały jeszcze formalnie zerwane”, 
to zBaczy, że jeszcze jedno rabi się usiłowanie 
bez zbytecznej nadziei załatwienia. Rzeczywi-' 
ście: tak pojmują tę rzecz w kołach dyploma- 
tycznyet. Dyplomacja średuich państw niemie- 
kich ma wiadomośżi z Berlina, wedle których 
dwór pruski w bardzo rezołntnem. znajduje się 
usposobienin, i zupełnie postauowił zerwać z 
Austrją. Ty lko dostateczne ustępstwa ze strony 
Aastrji mogłyby jeszcze powstrzymać zerwanie ! 
Czy Austcja skłoni się do tego? Zaraz po po- 
wrocie N. Pana z Ischl obradowano w Wiedniu 
ponownie, a hr. Bloome miał otrzymać nowe 
instrukcje dla dalszego prowadzenia rokowań 
w Gasteinie. Ale jestto tylko jeszcze próba naj- 
ostateczniajsza — po apełznięciu na niezem 0- 
E ak więkuca zresztą tajemnica otacza 

Drugi korespondent tegoż dzi*nni i 
4. bm.: Układy Z Praszróy nie A a W o, t 
ne, misja więc hr. Bloome jeszeze nie spełzła na 
niczem. Ma on odjechać z nowemi instrukcjami 
do nowych — ostatnich z porządku nkładów, 
od wypadkn których zawisło, czy cessrz poje- 
dzie do Gastein. Jeźli układy się rozbiją, co 
mie jest rzeczą nieprawdopodobną -— wtedy 
wg wojnę, i wszyscy przygotowują się na te 
ewaptualność. 

£ Debutle zaś donosi z Wiedsia: D. 5. odby- 
ła się tu rada ministrów pod przewodnictwem 
Najj. Pana; obradowano nad u-tępstwami, jakie 
Ausir.a może dać Prnsom w ostatnim razię. Ga 
binet pruski ma otrzymać cświadczenie z we- 
zwaniom, aby tak ocenił położenie rzeczy, 
iżby załątwienie wspólne sprawy silezwicko. 
holsztyńskiej nie stało się niepodobnem. Hrabia 
Bloome ma pojechać z tem oświadezeniem. Liscz 
me masz już nadziei skutku. 

Neue freue Presse przedstawiając stau rze 
Czy Jeszcze jąskrawiej, powiada, że „druga wy- 
prawa hrabiego Bloome ma na celu wnieść nl 


sząc 0 pudrecie, ogłasza teraz, iż 
dzy miejskiej 
wywożenia 
i do czy 
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Strony, chcące wejść z nim w układy, mo- 


przedsiębrał lepszą desinfekcję, i pilnował? | ma czyszezona i 


lędem wystawy gospodasskiej | bisny, 


e ET jesz- 
opóki j- 
sca starczy. Dotąd zgłosiło się 35 wat 


wystawie, mając to przekonanie, Że uiejeden 
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tymatum nie quo ad formam, lecz quo ad ma 
teriam. Skutku się nie spodziewają, licz rząd 
austrjacki nie ch*e u czego zanierbać, i chciałby 
przekonać króla pruskiego, że dalsze zapędy pru- 
skie ku stwarzanie faktów dokonanych znajdą w 
Austrji przeszkodę. M:ża jeszcze w ostatniej 
chwili Prasy zachwicją się w obec stałości Au- 
strji. Lecz w Wieduiu wiedzą o uporze Prus, 
i przygotowują się do położenia tamy jego kon- 
sekwoncjom, słowem nie mają nadziei pokoju, 
lecz oczekują wojuy (2). Jestto przykra, a dotąd 
nie dość należycie oteGt0ua sytuacja., 


Zdanie ssndyków koronnych pruskich opie- 
wa podług wiarygodnych zródeł następująco: 
1. książę Angustenburgski nie ma Żadnych praw 
sukcesyjnych ani do całych ks qztw, ani nawet 
do cząstki takowych, tak dlatego, że jego oj- 
ciec zrzekł się takowych i uznał naprzód 
mające się dopiero wydać rozporządzenia co do 
porządku następstwa na tron, jako też dla tego, 
że następstwo pierworodne w familii książąt Au- 
gustenburgskich, nie da się udowodnić. 2. Wiel- 
ki książę Oldenburgaki ma tylko ewentnalue 
prawo zamienne na część Gottorpską. 3. Na- 
stępstwo Chrystjana IX. należy podług nstawy 
spadkowej z 31. czerwca 1853, która w księz- 
twach prawomocnie ogłoszoną i wprowadzoną 
została, jako jedynie obowiązujące, dla całości 
uznać; to prawo zaś przeniesiono pokojem 
wiedeńskim na Pruzy i Austrję. 

Z francuzkich dzienników pierwsza Epogue 
obstaje za aneksyjnemi planami Bismarka. Ani 
jeden głos nie podniósł się dotąd we Francji 
tak stanowczo za pruską polityką rozszerzania 
granic. „Prusy, tak mówi ten dziennik, nie mają 
się ca obawiać nieprzyjaciół, nie mają również 
co ochraniać swoich sprzymierzeńców, a to z 
tej pojedyńczej przyczyny, że żyjemy w wieku, 
w którym nikt nie może liczyć „Da jakiekolwiek 
związki. Prusy mogą sobie robić co im się po- 
doba. Pan Bismark niechaj się tylko wezmie do 
rzeczy z odwagą; Żadne europejskie mocarstwo 
nie może ani nie zechce mu w tem przeszka- 
dzać, ani Anglia, która dla króla dnńskiego ani 
palcem nie kiwoęła, ani Francja, która ma Ms- 
ksymiliana utrzymać, Wiktora Emanuela popie- 
rać, papieża ratować. Moskwa pamięta dobrze, 
że pan Bismark jeden w sprawie polskiej nie 
starał się jej robić jakichkolwiek trudności, a 
Austrja od czasów Villafranca jest w takiem 
położeniu, że będzie musiała zażyć pigułkę, choć 
ją p. Bismark bez pozłótki jej poda.“ 

I la France przychyla się także do polityki 
p. Bismarka. W artykule pod napisem: „Austrja, 
Prusy i Księztwa* wyraża się na korzyść poli- 
tyki pruskiej z tego powodu, iż ten mąż stanu 
wieloma rozporządzeniami w półaocnym Szlez- 
wiku dowiódł, że przychyła się do słusznego za- 
łatwienia tej sprawy na podstawie uczuć naro- 
dowych ludności. 


Cesarz zrobił małą wycieczkę do Bourbon- 
ne, i powrócił ztamtąd do Plombićres. Jak mó- 
wią miał on napisać własnoręczny list do króla 

| portugalskiego z zaproszeniem go do obozu w 
Chalons, na ćwiczenia artylerji. Zaproszenie to 


łączą z pogłoskumi, że zjazd ces 
E już nie Paid. t cesarza z królową 


Ministrowie włoscy Seila i Hi odjechali 
do Aukony, gdzie się AtA no È rpi 
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. Z Krakowa telegrafują do Wanderera pod 
dniem 6. sierpnia : Ojciec św. odpowiedział na 
adres galicyjski brevem, przesłaoem na recs 
iroboszeza i papiezkiego szambelana, ka. Wa- 
luszaka, a protest przeciw wrześniowej włosko- 
francuzkiej konwencji przyjął jak najleniej z` 
wymienieniem zarazem życzenia, aby azlachta 
galicyjska i nadal szukała podpory w Rzymie. 
Brcve to kładzie szlachcie na serce, aby 840- 
ich towarzyszów stanowych w królestwie Pol 
skiem w wytrwalości ile możności wspierała, 
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ne portami poładniowemi lub P 
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stki, szarfy i pasy po rs. 4 od funta, zam, 
poprzednich 30pr. od wartości. 

I. Do przedmiotów, których wprowa- 
dzanie do granie Moskwy jest zakazane, zą- 
liczono przedmioty wojskowe z mosiądzu i 
stali, podobnie jak z lanego i kutego żelaza. 

Kraków 4. sierpnia. Na Baranie nie 
było prawie zgoła targu. Przedano tylko do 
100 korcy rzepaku na odstawę wrześniową 
po 58—59 złp. 

Tu w Krakowie targ dzisiejszy był 
bardzo ograniczony. Młynarze íz pruskiego 
Szlązka zakupili 100 par pszenicy (po 30— 
32 złp.) i żyta (po 20 złp.). Na miejscowa 
potrzebę kupiono 200 korcy białej pszenicy 
wagi 170 funtów z odstawą w tygodniu po 
7.30 austr. — Włościanie dowieżli już tro- 
ohę owsa nowego, bardzo pięknego, rozku- 
piono go po 2.75 do 2.90 złr, austr. z doli- 
czeniem akcyzy. Z Galicji znaczna była 
przedaż owsa nowego na późniejszą dosta- 
wę. Zkontraktowano go też dosyć na ko- 
niec sierpnia, bez akcyzy po 2.25 do 2.40 
Dowieżli też włościanie wiele białego ko- 
niczu, który po 34 — 36 złr. austr. rozku- 
piono. (Cz.) 


(F) Wiedeń 5. sierpnia. (Giełda zbo- 
Żowa, — targ wołowy, — okowitą 

Wczorajsza giełda zbożowa była dość 
ożywioną. Pazenica utrzymała ceny z po- 
przedniego tygodnia. Ogółny obrót jej wy- 
nosił 85 tysięcy mierzyc. Płacono banacką 
85—88Y/,fntową 3.2%/,—3.30 loco Raba, 86 do 
89fntw.,3,10—3.35; maroszka 88%, funtowa 
3.40. Żyto było całkiem zaniedbane. Jęcz- 
mień również bez popytu, 

Dnia wczorajszego było na targu wo- 
łowym z Węgier 951, z Galicji 1563. z in- 
nych prowincyj 199, razem 2713 sztuk wo- 
łów wagi 480—750 funtów od sztuki. Ną 
prowincję sprzedano 989, niesprzedanych po- 
zostało 87 sztuk. Cena cetr, 21.50--25.50, 
sztuki 100—180 zł 

Okowita austrjacka Dardzo podupada 
w handlu. Ani brak dowozów ani skąpe za- 
pasy nie mogą powstrzymać coraz większe- 
go obniżania cen. Obecnie stoi zbożówka 
80—33 gradusowa po 44 cent. za gradus w 
wiadrze transito bez beczki. O kontraktach 
na dostawę późniejszą nie nie słychać. 

Mamy do zapisania pierwszą czynność 
nowego ministra skarbu. Hr. Larisch jest 
specjalistą co do spraw cukrownianych i 
spirytusowych, i od jego bezstronnej dzia- 
łalności w tym względzie można się wiele 
spodziewać. Właśnie powołał on, jak dono- 
Bi „Politik“ na dzień 12. b. m. komisję ba- 
dawczą do Wiednia, której ma pizedłożyć 
pytanie, jakby najlepiej i najłatwiej naleźa- 
ło urządzić pobór podatku od okowity i 
cukru burakowego, bez wielkich kosztów i 
kontroli. Nie wiem dotąd, czy kto z Galicji 
został do tego wezwany. 


Przyjechali do Lwowa dnia 5. i 6. 
sierpnia. Pp. Br. Heydel Adam z Roma- 
Bzówki, Hartmann Fryd. z Szwajcarji, Pe- 
trowicz Fran. z Wołostkowa, Smarze wski 
Fran. z Mrzanicy, br. Westmacher Karol i 
Zaleski Miecz. z Moskwy, Zewadzki Józef 
z Potok, hr. Belcredi Edw. z Brzeżan, br. 
Kapri Józef z Czerniowiec, Antoszewski 
Adam z Polski, Gojlaw Teod. z Botuszan, 
br. Michałowski Tad. z Poturzye. Malczew- 
ski Henr. z Gniłowód, Wolański Bol. z 
Dulib, Rakowski Eug., z Moskwy, Olechow- 
ski Jan z Winiatyniec, Cosaki Jerzy z Aten, 
Pucher Edw. z Brzeżan, Kramkowski Leon 
ze Stryja, = 

Wyjechali ze Lwowa dnia 5. i 6, 
sierpnia. Pp. hr. Starzeński Aug. do Dą- 
brówki, Costesceon Jerzy do Wiednia, Pień- 
czykowski Józef do Wybranówki, Serwa- 
towski Woje. do Rajtarowic. Sutzo Aleks. 
do Wiednia, Treter Hil, do Laszek, Kónit 
zer Karol do Karlsbadu, Wochin Fed. do 
Krakowa, Jasiński Kl. do Czerniowiec, 
hr. Michałowski Teod. z Bolestraszyc, br. 
Westmacher Karol i Hartmann Fryd. do 
Moskwy, Smarzewski Fran. do Mrzaniey, 
Wiśniewski Stan. do Wiednia. 


, | Dają ;Ządają 

Kurs lwowski, aloa. 

z dnia 7. sierpnia. izh] RUE let, 
Dukat holenderski . . ..| 518] 5 23 
Dukat cesarski W. 520| 5 24 
Moskiewski półimperjał . 898] 9 07 
Moskiewski rubel srebrny . 163] 1.71 
Moskiewski ruhel papierowy) 1143] 1 45 
Pruski talar kur. . . . '62] 1 63 
Galic. listy zast. w. A.) p) 68/87} 69 48 
Galie. listy zast. m. k.§ ©] 72/85] 72 91 
Galicyj. oblig. indem. .} Š S| 71|42] 72,05 
Pożyczka narodowa „| 5] 3,87 74|52 


Akcje kolei żel, gal. 
e ar 


* {1931331 195'42 
hraa rama 


Telegrafowany kurs wiedeński, W. A. 
z dnia 7. sierpnia, złr.et. 
Oblig. długu pańt. 5%, za 100 gl. m. k.) 6900 


Pożyczka nar. 1854 5%, za 100 gl. m. k.) 7400 
Kosyfzer* 1860, -.*. ra wdaG 389 30 
Akcje banku narod. za 1000 gl. . 478100 
Akcje Towarzystwa kred. na 200 gi. § 174,30 
Londyn 10 funt. szterlingów . . {1110:30 
Dukaty cesarskie sztuka . . . . 5,23 
Srebro za 100 złr. w. a. . . 10800 


ca Godne uwagi! ZE 


Pewna osoba uwiadamia Szanowną Pu- 
bliczność iz przyjmuje do prania: ko- 
ronki brabanckie | naśładowane : 
wszystkie rodzaje batystów, białych 
i czarnych muszlinów. szałów ture- 
ckich i imitowanych; przytem wyczy- 
szezenie plam z materyj jedwabnych ró 
żuego koloru i gatunku jako też stłasy i 
adamaszki. : 

Uskutecznienie zapewnia Się w naj- 
krótszym czasie. 828 1-3 


BE Bliższa wiadomość 
w handia J. Buczyńskie- 
go, rękawicznika przy u- 
licy Halickiej Nr. 22, 


Uczniowie niższego gimna- 
Zium najmilej z trzeciej klasy, którzyby 

| ; prócz grunto wnej nauki szkolnej, po- 
bierać chcieli naukę historji ojezystej, języ- 
ków: francuzkiego, angielskiego i gry na for- 
tepianie, znajdą bardzo troskliwe umieszcze- 
nie. Bliższa wiadomość, Nowa ulica I. 284 w 
kancelarji adwokata Dunieckiego, 784 3-6 


FERETE TOEEPEBEESE CO TO. LE FTTTREAKE T EAA RATA: 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski. 


GAZETA NARODOWA z dnia 38. sierpnia 1865, 


— „a = 


Zarzuty na moje poprzednie 
iwierdzenia, 


Ze tylko wyciąg słodowy, przeto także i cukcrki slodowe (wyciąg słodo 
wy w krzepkim stanie), i kąpiele słodowa Aug. C Móńllera i Sp. (Wiedeń, Sin- 
gerstrasze nr. 14, skład we Lwowie w aptece Piotn Miknlascha), przez lekarzy, 
jj w słabościach płucowych i osłabieniąch ordynowanebyć mogą. oupieram zdaciem $4 
, pierwszych znakomitości (patrz mediz Wochenschrit ddo 29. lipca r. b.) „Mūl- 

i lera wyciąg słodowy jest czystym wyciągiem ze słodu, używany pod nazwą | 
„Kkstraktum maltis“ jako środek dietetyczny iłelarski dla swoich części skła- 
dowych węglanu i fusforanu. Dalej różni się także...... istotnie od fabrykatu | 
| Hoffa, który jest tylko........ zfuszerowanem piyem, i które ja przeto w okros © 
n:jwiekszej zarlatanerji kładę. 753 4—8 Es 


Dr J. Fröhlich, Dr. + Fior. Heiler, 
członek fakult, przełożony c. k. zakładu patal. chem. w 
medycznego. Wiedniu «œ k. chemik sądu krajowego, 
c. k. cherik sądowy dla niższej Austrji. 


Adwokat krajowy 
Dr. HERMAN 


FRENKL 


na własne żądanie z Przemyśla przeniesiony, 
otworzył kaucelarję swoją 
we Lwowie przy ulicy Frenelowskiej 
827 pod N. k. 1387, — 


Kilku subjektów | 


przyjemnej powierzchowności, którzy w ban- 
dlu bławatnem szczególnie dosprzedaży w y- 
doskonaleni są. mogg otrzymać miejsce 
w MAGAZYNIE MÓD 


J. Ikiihmayera 
we Lwowie plac Ferdynanda L. 361. 
824 2—3 
Einige Commis 


von angenehmen Aenssern, welche im Schnitt- 
waarengeschāft besonders tńchtige Ve Fäu- 
fer sind. findea Engagement 
im MODE MAGAZIN des | 


EJ SAM LEŻY I: 


rym z 


cy w szpitalach św. Ludwika w Paryża za- 
lecają Syrop Chraanomy zwłaszcza przy wy- 
rzutach zaskórnych. Otrzymują z użycia Je- 
go prawie zawsze pomyślne skutki. 

Skład główny w Paryżu ma ulicy Senit- 
lade Nr. 7. 

Dosta można we Lwowie w aptece 
ZYGMUNTA RUKERA. 797 1-6 

Cera 2 złr. 80 c., z opakowaniem 3 zir. 


J. fAiihmzyer 


in Lemberg, Ferdinandsplatz Nr. 36Ł. 


| A | R 


CES. KRÓL. UPRZYWIL. 


Tryesieńskie Towarzystwo zabezpieczenia 
pod firmą: 


ASSICURAZIONI GENERALI 


największy austrjacki zakład zabezpieczenia, | 
posiadający fundusz poręczający przeszło 20 milionów zł. w: a. 


przyjmuje zabezpieczenia przeciw 
| szkodom ogniowyim budynków wszelkiego rodzaju, fabryk, maszyn, 

rekwizytów i zasobów, składów towarowych, bydła, sprzętów 
rolniczych, ziemiopłodów, mebli, sprzętów domowych i ruchomości 


wszelkiego rodzaju ; | r 
szkodom elementarnym przy przesełkach wodą i lądem; 
szkodom gradobicia ziemiopłodów wszclkiego r dzajn; | 
udziela również 


ZABEZPIECZENIA NA ŻYCIE LUDZKIE w wszelkich domy 8l- 
nych i możebnych kombinacjach, jako to na: 

kapitały lub renty płacić się mające po śmierci zabezpieczonego te- 
goż spadkobiercom, prawonabywcom, eesjanarzom lab os;bom z 
góry oznaczonym; b 1 

takież uiszczać się mające zabezpieczonemu, jeźli takowy pewną ilość 
lat przeżyje, do której to kategorji także tyle dobroczynie za- 
bezpieczenia posagowe i stowarzyszenia wzaje 
mnych wyposażeń dzieci należą; 

renty dożywotnie dla jednej lub kilku osób i t. p. | 
Życzącym sobie mieć udział w tym, na tak pewnych podstawach |f 

uorganizowanym zakładzie, któren od początku swego istnienia 

rzetelną zawsze czynnością i największą aknratnością w wypłacaniu 

szkód wyszczególnił się, tenże oświadcza się z gotowością przyjmo- 

wania wniosków do zabezpieczeń z zapewnieniem możliwych ułatwień 

i najniższych premiów, równie jak i wszelkie inne akredytowane za- 

kłady zabezpieczeń. s bain, 
Bióro Jeneralnej Ajencji we Lwowie przy ulicy Niższej 


Karola Ludwika pod 1. 132%. 167 3—3 


przyjmuje 
wych 


uom mm m AB a 
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"n na M wma 1 anamen mere ea nA a a r AAAA AM w cm wn E 


Największy wybór obić | 
papierowych i materyj 
do pokrycia mebli ziyi | 


(obwód Tarnopolski, os'atnia poczta Tarno- 
pol poszukuje 


OWCZARZA Hiire 


wadzezia zraczniejszej owczarni. Ubiegają- 
cy się otę pos*dę miałby się wykazać świa- 
dectwami, iź dawniej już w znaczniejszym 
jakim skarbie podobną posadę zajmował. 
Listy adresować do Zarządu dóbr 
Dolżanka poczta Tarnopol. 785 2-3 


w Wiedola uzdolaioLe- 


na składzie w fabryce 


Karola W. Melcher. 


spadkobiercy LECHLEITNERA, 
597 Kohlmarkt, Nr. 4, II. piętra 12—12 i 


Dla jeżdżących konno 
i podróżujacych 
NADER WAŻNE! 


Pod gwarancją za nowe i dobrze wyrabiane towary. 1 siodło po 10 złr., 1 siodło 
ze skóry świńskiej po 12 złr., 1 siodło angielskie w dobrym gatunku pozłr. 14, 16, 18, 
20. 22 do 25; musztuki po 5 złr.; 1 siodło z pośliskami. strzemionami i popręgą , i mu- 
Sztukiem kosztuje 22 złr.; 1 siodło damskie po złr, 30 i 40, parę popręgów 1 złr, 50 ent, 
2 złr. i 2 złr. 50 onte Stare siodła kupuje i wymienia. Kuferek reczny po 3.50. 


4, 516 złr.; kufer śrettniej wielkości po 5 złr. do 10; wielki skórz. kufer od 12 do 24 zr. _ 


SSE KUFERKI DAMSKIE. 7% 
Zacząwazy od 5 złr. aż do największych po 16 zir., torebki ręczne i podróżna od 1 złr. do 10. 
Zamówienia na prowincję tylko za przekazem pocztowym. Jedynie nabyć można: Stadt- 
Adlergasse Nr. 14, gezeniber der Verdinandsbriicke. 599 12—12 


Hermann Waizner. 


HANN AMANNAN NNNNA 838 SNNN 


. k. uprzywil. Woda zwana 


ROSKE DE BEAUTE, 


r ę 
(Rosą piękności) 
która służy do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zgładzenia dołków w skutek 
ospy pochodzących, i spędzenia wszelkich jakichkolwiek nieczystości skóry, tak 
na twarzy, jak i na całem ciele. Szczegółowo zaś wygładza zmąrkzezki, tak 
przedwczesne, jak i w skutek wieku pochodzące. Ta woda nadaje skórze mięk- 
kości, delikatności i połysku aksamitnego, ponieważ jest z naturalnej rosy majo- 
wej chemicznie przyrządzona. Podobne środki wielorakie w tym celu były do- 
tychezas li tylko z zagranicy sprowadzane; jeduak wynalazek ten, jako Poz 
w kraju i najdoskonalazy utwor przy chemicznym rozbiorze c.k. wydziała lekar- 
sklego w Wiedniu uznany, otrzymał wyłączny ©. k. przywilej. 
Flaszeczka z instrukcją Kosztuje 1 zdr. 30 cnt, w. a. 

We Lwowie na składzie mają: PP. Adolf Berliner aptekarz, J Bochnak, 
A. Bogdanowicz. J. Brun. Ebenbergar aptekarz, Kleina Wdowa i Gebbardt, W 
Dworski, A. Horn, F. W. Królikowski, J. Reis, Z. Ruker apt., B. Stiller, A. 
Steifa synowie, Dr. Zarzycki apt. apt. pod Złotym lwem, pp. Bracia Łazowscy 
apt. pod złotym jeleniem, i F Ehrlich. W Krakowie J. Jahn, J, GobliJ. N, Walter. 
Na prowincji mają: W Bochni P. Niedzielski, w Brodąch Gomaliński, w 
Brzeżanach E. Mórl i Fadenhecht, w Brzostku P. Zieniewicz, w Buczaczu Kodręb- 
ski i Kercel, w Cieszynie Schroder, w Czerniowcach J, Schnńrch, w Husiatynie Micha- 
lewiez, w Jaworowie Lachowicz, w Jarosławiu J. Rhom, w Kołomyi Sidorowicz i Ku- 
pfermann, w Kozowy Aut. Dobrzański, w Łańcucie Swoboda, w Leżajsku St. Maresch, 
w Mieleu W. Satkowski, w Oświęcimie Polaczek, w Przemyślu Praczyński, w 
Przeworsku Świtalski,w Rzeszowie J. Schsiter i sp., w Samborze Kriegsóisen apt. 
w Sanoku J. Jaklitsch, w Skałacie Dziembowski, w Sokalu Grot, w Stanisławo- 
wie Stecher, w Stryju Edw. Kornberger, w Tarnopolu Morawetz, w Tarnowie J. 
Jahn, w Zaleszczykach Kodrębski, w Złoczowie Pettesch i Wolf Kurkus, w Zółk- 

wi Krzyżanowski, w Zurawnie Postępski. = 589 10—? 


NRZNANONNKANANIA NA ROSITNIIA 
WREN KH ECMEIUIĘSYYK Ri PTZY WA 


PŁYW UZDRAWIAJAGY 
(Restitutionsfinić) 


dla KAONE, 


Franciszka Jana Kwizdy 


w Korneuburgu, 
ia ERROR przez Jego e. k. Mość cesarza 
Franciszka Józefa I. w całem austrjacki m państwie, po poprzedniem 
praktycziem użyciu i doświadczeniu przez wysoką e. k. austrjacką władzę 
sanitarną, zaszczycony wyłącznym przywilejem i londyńskim medalem 2 
r. 1862, — w stajniach JM. królowej angielskiej — jako też w urzędo- 
wej praktyce p. Doktora Knautnera, nadlekarza wszystkich stajen JM. króla 
pruskiego z najlepszym skutkiem używany, utrzymuje konia nawet 
przy największem wytężeniu w późnym wieku wytrwałlym i raźnym, 
zapobiega otrętwiałości konia i służy szczególnie do wzmocnienia 
56 przed, a do odzyskania sił po większych trudach. 8—9 
Cena. flaszki 1 złr. 40 cnt. w. a 
Mniej jak 2 flaszek nie może być rozsyłane, za opakowanie liczy się 30 cnt. 
Prawdziwy utrzymują: 

We Lwowie: K. Iskierski, apteka P. Mikolascha, a A. BERLINERA i w apt. 
ZYG. RURERA, w Białej J. Kellen w Bielsku J. Se © art Kodrębski De 
Kerzel, w Brzeżanach J. Margulies i J Fadenhecht, w Czernioweach J. Schnirch, w 
Krakowie M. Jawornicki i J. Jahn, w Oświęcimie St. Dołkowski, w Przemyślu 


Taideczka i Syn, w Radziechowie Jaśkiewicz, w Rzeszowie Schsiter i spółka, w 
arnopolu A. Morawetz, w Tarnowie J J:bn. w Zaleszczykach J. Kodrębski. 


przestroga. Aby nie dać się omylić innemi podobnie nazwanemi nie uprzywilejowanemi 

wyrobami, uprasza się uważać na to, że na fiaszkach z c. k. uprzywił. płynem uzdra- 
wiającym znajduje się na winiecie dokument przy jleju, medal lozdyński i firma aptek. 
obwodowej w Korneuburgu, która to firma wyciśnięta iest także w skle na każdej flaszce. 
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wiladiai pieniężne do oprocentowania w godzinach kaso- 
od 9—1 rano i od 3—5 po południu, wydając na takowe 
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Asygnaty procenlują się: przy spłacie na okaz (à vue payable) 


„ ośmiodniowem 
Powyższe asygnaty filii prz 


AE" Ma 100, 200, 


829 1-ł 
1000, 5000 = - 
. goa anorni od sta 
„dwudniowem wypowiedzeniu . . . , 4'|, e 
%5 F. pya m aD 5, 
jmuje tudzież kasa główna banku anglo-au- 


strjackiego we Wiedniu za dwu 


Główny współpracownik: Jan Dobrzański. 


niowem wypowiedzeniem 


Odpowiedzialny redaktor: 


do wypłaty. 


mm 0 : < CTR: 
Antoni Orzechowski, Druk Kornela Piller 
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